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nia, tej Awangardy zwycięskiego ru­
chu narodowego.  I wierzę, że Młodzi 
Narodowcy chlubnie, dla szczęścia 
Ojczyzny, a ku własnej chwale, obo­
wiązek ten spełnią.

KAZIMIERZ GAJEWSKI.

O p- P*obo£ny*n
słów kilka.

W  ostatnim numerze „Przyszłości", 
organie Polsk. Stronnictwa Ch. D. 
czytamy:

„Na wiecu w Skoczowie p. G. za ­
rzucił p. Pobożnemu publicznie, że 
przy pomocy sfałszowanych kwitów 
sprzeniewierzał pieniądze Polskiego 
Stron, Chrzęść. Dem. P. Pobożny od­
graża! się wledy skargą sądową, ale 
upłynęły m'esiące, a p. G. aktu oskar­
żenia nie otrzymał. Jednak p. Pobożny 
ogromnie przestraszył się wiadomości,  
rozgłaszanych przez p. G , bo prosił 
ks. M. o pośrednictwo i oświadczył, 
że zaprzestanie wszelkiej agitacji i z ło­
ży mandat  poselski, byleby go tylko 
nie zaczepiano. Mówiono, że i do Z a ­
rządu Wojewódzkiego Ch. D. w Ka­
towicach i do innych działaczy cha­
deckich podobne listy pisywał. Swoich 
przyrzeczeń jednak p. Pobożny nie 
dotrzymuje. Wznowił agitację na szko­
dę Ch. D., a mandatu nie złożył. W y ­
wołuje to tutaj bardzo wielkie oburze­
nie i ludzie szeroko opowiadają sobie, 
że Pobożny pieniądze, które otrzymał 
z kasy Zarządu Wojewódzkiego Stron­
nictwa w Katowicach na p-ace o r g a ­
nizacyjne, w znacznej części zużywał 
dla siebie, a Zarząd okłamywał,  iż 
wypłacał je działaczom chadeckim za 
pracę organizacyjną i popierał to k w i ­
tami. Ale ci, którzy rzekomo na tych 
dowodach z odbioru pieniędzy kwito­
wali, twierdzą, że pieniędzy od p. P o ­
bożnego nie odebrali, a p. Pobożny 
podpisy sfałszował. Między innymi 
oskarżaja p. Pobożnego o sfa łszowa­
nie ich podpisów p. p. Janusz i Pysz. 
Zarzuty te zostaną wyjaśnione sądo­
wnie i to nawet wbrew woli p. P o ­
bożnego".

mmmmmm w w t  w
Chcesz bronić godności Narodu w stę i 

do Stronnictwa Narodowego.

Podziękowanie.
W szystkim , k tó rzy  z  okazji dnia  

m ego P atrona przesła li m i życzenia  
i również tym , co z racji mego pobytu  
w  W adowicach w  ten czy inny spo­
sób okazali m i sw ą  życzliw ość , sk ła ­
dam na te j  drodze serdeczne B óg  
zap łać !
W  W adowicach dn. 27  kw ietn ia  1934.

J F R Z Y  F E R E N S

NA FUNDUSZ PRASOWY 
NARODOWCA"

złożyli:
1). Dr. Makulski
2). B. Zawacki (Chełmża)
3). Prof. Wielkopolski

.MŁODEGO

1-00 zŁ 
3 50 zł. 
3 00 zł.

Słownik Polityczny.
F.KSTERYTORJALNOŚĆ — jest  to fik­

cja prawna (t. i. zm yślen ie  prawne), m ocą  
której uznaje  się . że  pewna część  terytorjum  
p a ń stw o w eg o  nie jest prawnie jego  częśc ią  
lub, ż e  pew n e  o so b y  i rzeczy, faktycznie  
znajdujące s ię  na terytorjum danego nań-  
stwa, znajdują s ię  w ła śc iw ie  poza jego  
obrebem  na terytorjum innego państwa  
Taką eksteryta lność  s to so w a n o  pow szech n ie  
w  państwach cyw ilizow anych  do  papieża  
i m onarchów przebywających na terytorjum  
obcego  państwa,  do  agentów  dyploma-  
tyczych, urzędujących zagranicą, do tery­
torjum i pałacu obcych ambasad, do sta tk ó w  
wojennych, przebywających na w od ach  
terytorjalnych i w  portach obcego  m ocarstwa  
do obcych wojsk, znajdujących się  na tery-  
torjum państw a  za jego  zgodą .  T a  fikcja 
w y d aw ała  s ię  daw niejszym  prawnikom ko­
nieczną dla uzasadnien ia  niezbędnych w  
stosunkach m iędzynarodowych w yjątk ów  od  
p o w sz ec h n ie  uznanej zasady ,  iż  władza  
zw ierzchn icza  i jurysdykcja n iepod leg łego  
państw a  obejm uje  w szystk ich  i w szys tko  
co się  na jego  terytorjum znajduje. Dzisiejsi  
uczeni prawa m ięd zy n a ro d o w e g o  uważają  
jednak taką fikcję p raw n ą  za  zupełnie  n ie­
potrzebną; daleka prościej i prawidłowiej  
jest  Dostawić sp raw ę  tak, iż pewne o so b y  
i prżedmioty są  do te g o  s top n ia  uosobien iem  
zw ierzchn ictw a (souverainite)  i jurysdykcji  
w ła sn eg o  państwa, iż nie m ogą s ię  pozbyć  
tego charakteru z  chwilą, kiedy znajdują  
się na terytorjum o bcego  oaństw a czyli,  źe  
muszą być w y ję te  z pod w ładzy  zwierzchni-  
czej i jurysdykcji tego państwa obcego  
Korzystają w ięc  n. p. panujący, ambasado­
rowie,  statki w ojenn e  i t. d. nie  z  fikcji 
eksterytalności,  lecz z prerogatyw y  immuni­
tetu od zw ierzchn ictw a o b c e g o  państwa.

Inny rodzaj eksteratorjalności,  a więc  
także immunitetu, znajdujem y w  sytuacji 
prawnej Jjaka s tw orzona  zosta ła  w  państwach  
W schodu (Turcji, Egipcie,  Chinach, Japonji)  
drogą kapitulacyj, t. j. specja lnych umów  
międzynarodowych,  zapewniających w  tychże  
państwach w yjęc ie  z  pod  jurysdykcji władz  
m iejscow ych  całych o d ła m ó w  ludności  
chreścijańskiej i zach odnio -europejsk ie j

J. BARTOSZEWICZ.

„ n  POLSKA w FRimur
(D z ieje  w ojsk  Gen. Hallera na obczyźnie)

opracował \ zebrał
j J ó z e f  5 l e r o c l A s k l i
C D o  nabycia w e  w szystk ich  księgarniach  
■  i u autora. B5

Adres: JÓZEF SIEROCIŃSKI,  
Warszawa, ul. Piękna 44.

D z ieło  p o w y ż s z e  powinno się  znaleźć  
w  ręka każdego  hallerczyka i każdego  , 

uczestnika w ojny  św ia tow ej .
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DOM SPORTOWY
J A N  P R O C H A S K A  

B ie ls k o .
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Obramowanie obrazów i najtańsza sn r-ed u ż

szkła, Porcelany, lamp i obrazów

HUCCN A BUDIi.fi
w  B i a ł e j ,

ul. G łó w n a  30.

J I E K l E C - P S Z C Z Ó S H r
N ajstarsze  p ism o lud o w e  w M alopolsce ,  za ­
ło żo n e  przez ś. p. Ks. Stan is ława Sto ja ło -  
wskiego  — 52 rok w yaaw n. Prenumerata  
kwartalna 2 z ło te ,  — Adres: W arszaw a, Al.. 
Jerozolim skie  L. 17. — Żądajcie bezpł.  nu­

m eró w  okazowych.

CZY PRZEK A ZA ŁEŚ  JUŻ PRENUM E­
RATĘ ZA „MŁODEGO NARODOWCA"?
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